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Dóstrzeżenia meteorologiczne w Warszawie. 
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WARSZAWA. sie przedstawił mi zmianę urzędników i wydat« 

—_JW. Kaysarow, rzeczywisty Szambelan J. C. | ków i 


Mości, Ohér - Prokurator rządzącego senatu — Gazeta ogłosiła także drugi dekret, wyda- 
Państwa Rossyyskiego, przybył onegday do | nyq. 14 w skutku poprzedniego, a który stanowi 
Warszawy. nową formę policyi. Nie tylko nadintendenci, 
— Z Tamogrodu, d.24 Sierpnia. — Z dnia | ale nawet intendenci są skasowani i zastąpie» 
19 na 20b. m. w nocy,o godzinie 10, przegho- | ni przez proste delegacye. Liczba“ niższych 


dziła burza z błyskawicą, piorunami i wichrem, urzędników iest zmnieyszona. Władze powie- 
która w okolicy iw mieście tuteyszćm zostawiła rzone przez dawne urządzenia Nadintendentowi 
ślady spustoszenia. Pędząc w kierunku od za- i intendentom są po części odmienione, i pobo- 
chodu, zniszczyła, naprzód, nad granicą austry- | ry jakie byli upowaźnieni wybierać za wyda- 
acką, w dobrach rządowych Luchowie, stodoły | wanie kart bezpieczeństwa i inne przedmioty 

„ dworskie i inne budowle ekonomiczne, tak, Że są do połowy lub do trzeciey części zmniey- 
folwark ten zupelnie z nich ogołocony zostat; szone. 


niemniey wiele z włościańskich zabudowań. Roz- 
niosła snopy po polach, zniszczy! la w polu ieszcze 
stojące hreczki, wybiła ptastwo izaiące, które te- 

raz znayduią; wyłamała lag i naystarsze owocowe 
„drzewa, i wfabryce sukienney znaczne ;dach»ch 
poczyniła szkody. W- mieście Tarnogrodzie 


— (Z listu.) — „Przyczyny i skutki wypad- 
ków świeżo tu zaszłych mogłyby być źle 
zrozumiane za granicą, a osobliwie we Fran- 
cyi, gdzie częstokroć względnie nas popadaią 
w grube omyłki, slbowiem, zaymuiąc się na- 
szemi sprawami , nie daią uwagi ani na nasze 
obyczaje, ani na nasze przesądy ieźli się wam 
podoba tak ie nazywać, ani wreszcie na cha. 
rakter narodowy bardziey wydatnieyszy w Hisz- 
panii iak gdziekolwiek indziey. 

„Przez wierne opisanie szczegółów chciał- 
bym sprostować folszywszy sąd o wypadkach 
które już zaszły i których się ieszcze z prwno- 
ścią można spodziewać. 

„Niedopiero-to istnie uporczywa walka , tak 
wradach iak śród narodu, między przyiacioł- 
mi roializmu au liberalistami którzy się osta- 


przeraziła strachem mieszkańców, oczekuiących 
ostatniego upadku i końca. Trzask i łoskot z 
piorlnami i wichrem nieustannym zniósł kil- 
ka stodół na pzedmieściach, w mieście są- 
mem i w rynku pozrywał dachy, niektóre z 
krokwiami obalił. Szę4ególnieysze było ude- 
rzenie iednego piorunu, który, trafiwszy w ka- | 
mienie, przeniósł się przez domy w ogród, 
wytrzaskał drzewa, i daley znowu wyskoczyw- 
szy pouszkadzał domy.. Burza ta trwała przez 
3 kwaądranse; z.równą gwałtownością , rozrzu- 
cała domy za granicą w Austryi; obróciła się z 
Tarnogrodu na Korchów i Chmielek, gdzie 
szkody znaczne w budowlach poczyniła; u- 
j 


niaią imieniem umiarkowanych. Oddalenie ie- 
neralnego Nadintendenta P. Reccacho uczyniło 
3 OP 7 Naj wielki krok do iey rozstrzygnienia , albowiem 
szkodziła znacznie miasto Józefów; wyłamał» la. 


można go byfo uważać za reprezentanta Tibe- 
sy; i poniosła dalsze zniszczenie ku Hrubie- 


ralistów w radzie; wpływ iego i icgo móżność 
szkodzenia roialistom byty bardzo, wielkie ze 
względu mieysca które zaymował. Odjazd ie- 


Szowu. (Gaz. pol.) 

zę o KZ 7 
YO" AS TOW go wyiaśni wiele okoliczności; być może iż 
— Gazeta ogłasza dekret króleski kassuią* 
cy ministerstwo policyi. Ten dekret, przesła- 


py do ministra sprawiedliwości, ma teść na- 


nawet okryie tsiemnicę zamieszek po prowin- 
cysch. P. Fiecacho chciał dwoch rzeczy; to 
jest: chciał okazać się potrzebnym, i! podeyrza- 
nymi zrobić roialistów królowi. Sląd-to owe 
Świeże zaburzenia w Katalonii, które teraz ny» 
rzycię prędko uśmierzone , ałbowiem wszyscy 


stępuiącą: 

„Zważywszy ile potrzebna iest zaprowadzić 
oszczędność we wszystkich gałęziach ad- 
ministracyi; Że gałęź policyyna iest nayucją?- 
liwsza: chcę, aby odtąd iey attrybucye przeszły 
do minięterstwa mu powierzonego, i rozka- 


tu są przekonani że od niczego innego nie za- 
wisły, iak tylko od tey iedney przyczyny któ- 
rąm madmienił. 


zuię. nbyś wnayprędszym iak być może cza- „Pak więc oddalenie P. Recacho iest pierw- 


szym tryumfem roialistów nad stronnictwem 
przeciwnem; okazy radości które wybuchnęły 
w Madrycie pomiędzy ludem, i 
wszystkich kłossach, są widocznym tego dowo- 
dem: Świadczą one jsk niewątpliwa iest opinia 


nawet we 


FHiszponów., W krsiu tym, dla zdziałania zu- 
pelnego dobra, potrzehaby tylko ministeryatu 
całkiem poświęconego sprawie króleskiey, zło- 
żonego z ludzi rozsądnych, zdatnych, a których 
zssudy i uczucia nie mogłyby być podeyrzane, 

„W tey chwili Żywo zaymuią się środkami, 
ceł osiągnąć. Sądzą Że król, 


którego iedynem Życzeniem iest szczęście pod- 


które maig len 


ległego mu ludu, nie iest daleki od wybrania 
nowey admiuistracyi, która bezpośrednio znay- 
dzie sposoby służenia mu dobrze, albowiem 
nia być odpowiedna mniemaniom niezmierney 
większości Hiszpanów,albowiem należycie poymu- 
iąe wolą mon.rchy, Życzenia i potrzeby naro. 
du, potr.fi uczynić in; zadosyć. 

„Zachodzi więc pytanie czyby należało u- 
osób 


iest uw»ga 


tworzyć nowe ministerstwo, i oto lista 
na które od dni kilku 
monarchy i publiczności sposobem wcale nie» 


zwrócona 


wątpliwym: k 
Prezydent Rady, bez wydziału: Xiążę Infon- 

tado. 

wiedue tey posadzie. 


Posiada On wszystkie przymioty odpo- 
Nie iego to było winą, 


e. 


ieżeli za swoiego ministerstwa nie zrobił wię 


cey; przyymował ie pod warunkiem Że mu ko- 


leyno nowych wyznaczyć maią kolegów: ta o- 
bietnica nie została spelnioną. 

Minister stanu (to iest spraw zagranicznych): 
Biskup Leonu, (dom Joaquin Abarca); duchow= 
ny rożległey nauki w polityce i administra» 
cyi; posiada on. przedewszystkiem niezachwia- 
ną stałość duszy, czego dowiódł za rządu kor- 
tezów. Jest-to zapewne jeden z naczelników 
roializmu maiących naywięcey wpływa, i ie- 
den z nayznakomitszych członków rady stanu. 

Ministerynm łaski i sprawiedliwości: Dom Jo- 
se Garcia de la Torre. Fen Radca stana, któ. 
ry iaż przewodniczył w tym wydziale, lecz 
tylko przez czas bardzo krótki, u wszystkich 
jest wiak naywiększem poważania: iego gle- 
„bokie wiadomości i talenta do wszystkiego czy- 
Jego domowe cnoty i przy- 


wskazywały -go iuż 


nią go zdolnym. 
mioty publiczne oddawna 
królowi na ważny stopień naczelnika sprawied- 
liwości i administiracyi wewnętrzney. 

Ministeryum skarbu; Jan Chrzciciel Erro, 
niegdyś minister skarbu, dziś członek rady 
stanu: zna on doskon«le wszystkie części skar- 
bowe; człowiek naylepszych zasad i uczuć. 

Wydział woyny: Jeneral.Porucznik dom Na- 
zavio Eguia. Dobry Żołnierz, z charakterem 
prawym i stałym który go miłym czyni woy- 
sku, Roialista doświadczony, a co więcey po- 
siadaiący wszystkie wiadomości swego powo- 
łania. 

Rada naywyższa Kastylii. 
brado, dziś 


boki prawnik; iego 


Dom Felipe Lo- 
radcą i sekretarz teyĉe rady. Głę: 
ch»rakter i iego zdania 
nie zostawiają nio do Życzenia. 

Jedno tylko ministerstwo marynarki nie ma 
dotąd nikogo stale przeznaczonego na naczel- 
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nika, a io tem bardziey nie mogę ci nic dos 
nieść wtym względzie; za powyższe zaś szcze 
góły ręczę ci. Wróżymy sobie, Że, dla szczę- 
Ścia narodu i monarchy, wkrótce uyrzymy ie 
spełnione. 


z Paryża. 
— „Dowi»duiemy się, mówi Gazeta francuz- 
ka, że w Bordeaux i Nantes zawiązało się od- 
nieiakiego czasu towarzystwo rozkrzewiania do- 
brych książek, które szczególniey zaymie się 
wydawaniem nayznakomitszych dzieł w naszey 
literaturze, opuszczając z nich mieysca prze- 
ciwne religii i obyczaiom, co zawsze tak nie- 
bezpiecznemi ie czyniło. Łatwo poiąć dobre 
Posiadamy 
mnóstwo książek zalecaiących się z dobrego stylu 


skutki takiego przedsięwzięcia. 
ipiękności myśli; iednakŻe te zalety nikną nieia- 
ko gdy znayduiemy obok stronnice pełne obłędów 
Książki takie należy 
liczby czytelników ; 


lub rozwiązłych opisów. 
zokazywać dla wielkiey 
a jednak sława pisarzy ciekawość poźnania 
tego co nam za arcydzieła przedstawiano, Ży- 
wo wzbudzają do poszukiwania i do czytania 
ich, 

„A ztąd, ileżto nie naliczymy z nieroz- 
tropoey młodzieży, porwaney tą zgubną cieka- 
wością, któych wyobraźnia zaraziła się wkrót- 
ce nayniebezpiecznieyszemi złudzeniami, któ- 
rych serce zostało uwiedzione, a umysł zachwia= 
ny aiepewnością lub utopiony w niewiarze, io- 
dynie po przeczytaniu kilku nieszczęsnych wier- 
szy tey sumwy książki która z resztą nie  za- 
wiera nic złego? "Trudno więc jest dostatecz= 
nie pochwalić gorliwość tych uczonych i Świa- 
ych osób, które przedsięwzięty dostarczać oy- 
com familiy i wszystkim zaymuiącym się edu- 
kscyą młodzieży książek nayznakomitszych w 
naszey literaturze, oczyściwszy ie wprzody z 
i wstydliwość , 
tak, aby ie można było bez niebezpieczeństwa 


mieysc zatrważujących wiarę 


poddać zapałowi czytalących. 


„Kiedy duch bezbożności i bantu lotem 
pioruna szerzy usygorsze książki, wydawa- 


ne w formacie iaki hyć może nszszczupley« 
szy i za luk naylichszą cenę, pocieszaiąca iest 
dowiedzieć się przynsymniey, Że kilku zacnych 
ludzi zjednoczyło się i pracuie, przez działanie 
wspaczne, nad odwróceniem złego, tanio prze- 
daiąc edycye tak pożyteczne. Mamy wiadomość 
ze podobne stowarzyszenia zawiązują się w Pa- 
ryżu, Lyonie, i innych miastach królestwa. 

S Życzymy iak nəypomyślnieyszego skutku ich 
zbawiennym przedsięwzięciom. Gdyby możns, na. 
leżałoby udzielać lekarstwa w większey ilości 
jak widzimy rozlaną truciznę,** 


WIADOMOSC 
LITERACKIE. 


( Z Gazette de France. ) 4 
„ Ogłaszamy dziś recenzyą dzieła wydanego 
w zeszłym roku przez P. Maillet-Lacoste, daw- 


r 


nieyszego ucznia szkoly politechniczney i pro- 
fessora literatury łacińskiey w akademii Caćn. 


Jestto troche za poźno, lecz dobre pisma nie 
starzeją się. 
„Dzieło to mo tytuł: Porównanie Tacyta i 


Cycerona. (Parallèle de Tacite et de Cicéron’). 


Jest w tém porównaniu: cokolwiek subtelności, 


może nieco za śmialy sąd; -iednakże ręka 
mistrzowska wszędzie * się spostrzegać daie. 


„ Rozum u Tacyt: iest jak ta Minerwa, ba- 
,,ieczna, któraby zarazem mogła być boginią 
dla 


„,tchnienia po każdem wyrażenia Tacyta, a od- 


„ piękności,.... Zatrzymuiesz się ode- 


„„czytuijesz każdy frazes Cycerona: ponie- 
„waż Tacyt wpsia myśl swoię w twą duszę 
„,z taką prostotą wyrażenia Że się nie zəy- 
„ý muiesz jak samą tylko myślą; a Cyceron po- 
„ciąga cię przez wielką liczbę dodatków, sub- 
„telnych porównywoń, tak dalece, Że po skoń- 
„czeniu iego myśli, nie pozostale ci iak tylko 
s, wątpliwe przypomnienie twoiry przyiemno- 
pŚCI..... Cyceron podobny iest do ofiary wzy- 
„ waiącey mściciela, Tacyt samsię pokazanie tym 
„, mścicielem.'* 

Wszystko to bardzo dobrze iest pomyślane i 
bardzo dobrze powiedziane. Lecz czyż przyy- 
miemy, bez rozbioru, to, pomiędzy innemi, twier- 
dzenie: Że „Tacyt bardziey się podoba * mło- 
dzieży, a Cyceron wiekowi doyrzałemu.* 

Autor słusznie oświndcza, iż zaprzecza tu o- 
Lecz, ieżeli tak 


pinii powszechney. jest, Za- 


przecza on niewątpliwey prawdaie; gdyż, na 
isk,mże innym fundomencie opiera się ta opi- 
ni», ieżeli nie na sumieniu rozmaitych wzru- 
szeń, których doświedczono? A któż jest lep- 
szym sędzią swoich własnych wzrusżeń, ieżeli 
nie sam? Rożum przybywa na pomoc czynowi. 
Kwiaty i ozdoby przystojią młodemu wiekowi: 
doyrzałemu potrzeba, poważnieyszych, smutniey- 
szych, ieżeli tak mogę nazwać, pięknościzponieważ 
smutek iest gruntem myśli każdego długo Żyią- 
cego człowieka, a przydomek senilis bardzo przy- 
stoi stylowi xiążęcia historyków, Podobnież, nie 
trudnoby było zaprzeczyć tema drugiemu zdania, 
Że i; Cycero, urodzony za rzeczypospolitey, był 
dla monarchii stworzonym; a Tacyt, urodzony 
pod monarchią, „bardziey się dlə rzzplitey przy= 
dał: gdyż  iest 
myśli prawdziwie monarchicznych w Tacycie 


Zapewne nierównie więcey 
niż w Cyceronie. 

Autor nie powziął celu prawdziwie literackiego; 
lecz zupełnie innego gatunku wyobrażenio przy* 
wiązuią się do dwoch wielkich imion które on 
za przedmiot sobie wybrał. 

Cycero zamyka wiek rzeczypospolitey, a za- 
czyna wiek rządu bez stopniowań i równowagi. 
To przeyście ze stanu wściekłey i tłamney gwał- 
towności do gyałtowności głuchey i ponurey, 
nsadaie charakter dwuznaczności stylowi tego 
wielkiego mowcy, Nie ma onbynaymniey su- 


rowości mowców dawney rzplitey; lecz za- 
równo iest dalekim może od ich wspania- 
łey wielkości, Cyceron nie pokazuie praw- 


dziwie mocy, jak przeciw Katylinie , Werres: 
sowi i Antoniuszowi; a to dla tego iż pierw- 
szy był burzycielem wyrsźnym; drugi zbrod- 
niarzem potępionym juĝ przez opinią; przeciw 
ostatniemu sądził mowca mieć tarczę w zmy- 
ślonćy przylaźni Oktawiusza. Lecz i w mowach 
przeciw Katylinie trudno uwierzyć przez iakie 
to zwroty rozmaite, ostrożności i cienie, obwi- 
ia oni wykłada myśl swoję, —zawsze ulegniący i 


prawie pochlebiaiący z Ceżarem, gwałtowny 1 
umiarkowany na przemiany z Katyliną , szanue 
jący wszelkie opinie, przyznający wszystkie 
pretensye, inie odkrywaiący się nigdy lak przez 
połowę. 

Jednakowo, ponieważ dla honoru kraiu i 
jego własnego, ta polityka lub -ta słabość po- 
winną była być ukrytą, wezwał na swą pos 
sily 


czarodzieyskiey krasomowstwa: ziąd owa powaga 


moc wszelkich ozdób wyobraźni, całey 


stylu, i owa zbyt wymuszona ieżeli nie sluczna 
okazałość. Niech wyrachuią, ile potrzeba było 
sztuki i umieiętności, ażeby przekonywać wię- 
cey iak przez lat dwadzieścine senat i rzecz- 
Tə- 


cyt ogłasza porę doyrzałości: świat odpoczy* 


pospolitą, iż nie byli czczem: nazwiskiem. 


wał, pod Traianem, a marzenia funatyzmu 
gminnego, i uniesienia tyranii woyskowey zda» 
Religia 


swych 


wały się nmakoniece być tozprószone: 
która miała kiedyś okrywać cieniem 
gałęzi ten pyszny i tryumfuiący Rzym, iuż 
wzmocniońa przez swe włusne rany, rozkize» 
wiata się w skrytości, i rzucała niejako świa- 
tło swego gienivszu nawet na swoich nieprzy- 
iacioł. Rzym szorpany i podzielony postradsł 
swe namiętności wraz z krwią swoią, i znay- 
dował się w tym stonie spoczynku który się 
po części zbliża do cnoty. Tumto, w tey epos 
ce zapoźney spokoyności i na tym burzliwym 
teatrze wszelkich namiętności ludzkich, Tacyt 
rozważał przeszłość i zgłębiać usiłował przyż 
szłość. Można go sobie wystawić iako czło- 
wieka zastanawiaiącego się z porta nad zni- 
szczeniem ze Świeżey pocliodzącóm burzy, i się- 
gaiącego obłoki 
w odległe strony trwogę narodów. 


unoszące 
Lecz po- 
wrót teyże trwogi niebyt zbyt oddalony. Gdzie 
pospolite umysły widziały stałe szczęście, je- 


okiem  posępne 


go gieniusz postrzegał naypierwsze znaki nos 
wey burzy. Nagła przemiana tego luda, przed 
chwilą upeionego wyuzdaniem i wściekłością, 
a teraz przemienionego natychmiast w lud mą- 
dry(*), zasmucał» go bardziey niżby to uczynić 
mógł wyraźny opór. 

Jednakże trzeba było uchwycić ten moment 
spokoyności dla oznaczenia zasad rządu mie- 
szanego i ieszcze bez wzoru, rządu właściwe» 
go ludowi który nie mógł znosić ani zupełney 
niewoli, ani wolności zupelney(**). "Tam on właś- 
nie usiłował touczynić, ziedney strony, przedśta= 
wiaiąc nieprzewidziane skutki gwałtownego de- 
spotyzmua, iakoż iego książka iest możeiednym 
z naysroższych; z dragiey, polępiaiąc ten kaprys 
rozumu ludzkiego, bardzo często uczczony nazwi+ 
skiem mądrości, który mieści sławę w próźnych 
oklaskach, i przenosi raczey Śmierć świetną, 
nad dobrze użyć się mogące Życie (***). . Mó- 
iż Tacyt wikłał myśli swoie; 
i ktos 
kolwiek nie gustuie wporządku rzeczy, przez 
niego przedstawionym , albo nie czytoł, lub 


wiono. wiele 
przeciwnie, wszędzie On ie pokazuie: 


nie rozumiał Tacyta. 


ZZ ZEZNANIE, 
(*) Lud rzymski podał prośbę Traianowi, ażeby skasował 


widowiska pantomiczne (patrz Dion i Pliniusza młod- 


szego). Š 
CH Hist. lib. 1. 
(***» Vita Agric: 


Cyceron nie znał swey epoki; w książce Ta- 
cyła znaydnią się prawidła na wszystkie czasy. 

Cyceron ulegał przemocy; Tacyt uwielbiał 
tylko cnotę i dawał to nazwisko tylko cno- 
cie pożyteczney. 

Wymowa Cycerona mogłaby przyswoić 
dziki; ród ludzki Żądałby Tacyta 
pana; 


lud 


lecz 4a 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


ROZKAZ DZIENNY 


Do woOYSKA POLSKIEGO. 
W kwaterze głównćóy 


. 22 Sierpnia 
w Warszawie. Pe i 1827 roku. 
ZANAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 
Otrzymuią urlopy. 
W. sztabie głównym. 

W części Jenerała Kwatermistrza ieneralnego, 
Kapitan gwardyi Zdanowski, przedłużenie urlo- 
pu do dnia 4% Września r. b., da Karlsbad i 
Marienbad; — Adjutant polowy przy Jenerale ar- 
tylleryi Hauke, z części Jenerała Kwatermistrza 
ieneralnego, ‘Kapitan Grabowski, przedłużenie ur- 
lopu na miesiąc l, do Drezna i Karlsbad, 

W korpusie artyleryi i inżenierów. 
pieszey, . Podporucznik 
Rzewuski, przedłużenie urlopu na dni 15, do Ober- 
saltzbrunn i Reinertz. 
; W ieździe. 

, Dowódzca dywizyi strzelców konnych, Jenerał 
dywizyi Klicki, przedłużenie urlopu do dnia, Z$ 
Września r. b.. do Karlsbad i Marienbad. 


W kompani 1 lekkiey 


W korpusie kadetów. i 
Dowódzca tegoż korpusu, Jenerał brygady My- 
cielski, na dni 20, do Wrocławia i w wielkie xig- 
stwo poznańskie. 
Wykreślony zostaie z kontrol. 
W. korpusie inwalidów i weteranów. 
Podpułkownik weteranów Lenard Rainhold, 
zmarły w dniu z4 Sterpnia r. b. 
Naczelny Wódz: 
(Podpisano) KONSTANTY, 
W.X.R. 
7Zgadno z oryginałem: 
p. t. ob. Szefa sztabu głównego, 
Pułkownik Żwan. 


Fommissya woiewództwa mazowieckiego. 

Podaie do publiczney wiadomości, Że do wy- 
dzierżawienia wieczystego włoki Podominikań- 
skiey, położoney w teritorrium miasta Sochacze- 
wa, odbędzie się licytacya na wkupne, poczawszy 
od summy złp. 1137 gr. 22. 
gruntu wynosi, podług ieometrycznego pomiaru, 
morgów miary magdeburgskiey 82 prętów 116. 
Z tey wyłączaią się od wieczystey dzierżawy, na 
założenie cmentarza parafialnego, morgów 5 prę- 
tów 120, Istotna zatćm przestrzeń gruntu w wie- 
czyste posiadanie przeyśdź maiącego, wynosi mor- 
gów miary magd. 76 pr. 176 z którego kanon 
wieczysty ustauowiony został na summę złp. 284 
gr. 13. Licytacya odbytą zostanie w biurze kom- 
missyi wdzkiey w domu rządowym bro 646, przy 
ulicy Przejazd, w dniu 26 Września r. b., o godz, 
12.z rana. Wzywa Kommissya wódzka mających 
chęć otrzymać pomienione grunta, aby się na ozna- 
czony termin stawili, przygotowani do złożenia na 
wadium całkowitey summy zł. 1137 gr. 22 wy. 


Przestrzeń tego 
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wołaney na wkiupne. Plus -licytant obówiażany 
będzie naydaley w dni 4 po odbytey licytacyi 
złożyć do kassy główney wdzkiey kwotę, iabą wy. 
żey nad złożone vadium postapi. 

O waronkach ogólnych «wieczystey dzierżawy, 
mogą się zawiadomić pretendeńci w biurze sek 
cyi ekonomiczney, począwszy z rana od godz. 8 do 
4 po południu, wyiąwszy święta uroczyste i Nie- 
dziele. 

W Warszawie, dnia 29 Sierpnia 1827. 

Za Radcę stanu, Prezesa: 
Referendorz stanu, Kommissarz wdzki, 
Kożuchowski. 
Za Sekretarza ilaego , Fomierowskt. 


Sąd pokoiu powiatu rawskiego, w 
woiewodztwie mazowieckiem. 

Z powodu żądaney regulacyi nówey hypoteki: 

1. Domu murowanego z zabudowaniem w mie- 
ście Rawie przy ulicy Łowickiey pod nrem 31. 

2. Domu drewnianego z zabudowaniem w mie- 
ście Rawie przy ulicy Warszawskiey nro 98. 

3. Domow drewnianych z zabudowaniem w mie- 
ście Rawie przy ulicy Warszawskiey pod  nramt 
69 i 70, z polami, łąkami zaroślami oraz ogrodami. 

4. Domu drewnianego przy ulicy Rynek w mie- 
ście Rawie pod nrem 21 położonych, tudzież. 

5. Domu drewnianego zcałem zab udowaniem 
i stodoła w mieście Biały przy ulicy Rawskiey 
pod nrem 29, z ogrodami, polami, łąkami i pla- 
camı, 

6. Domu drewnianego w mieście Biały przy u- 
licy Rynek pod nrem, 63, z ogrodem. 

1. Domu przy ulicy Rzeczney w mieście Biały 
pod nyem ĝi, » 

$. Domu drewnianego w mieście Biały przy 
ulicy Tylney pod nrem 48, z polami, łąkamiji 
ogrodami. 

9. Domu w mieście Biały przy ulicy Warszaw- 
skiey pod nrem 6g; z ogrodem. 

1o. Domu w mieście Biały przy nlicy Rzecze 
ney pod nrem 50, z ogrodem. 

11. Domu w mieście Biały przy ulicy Rawskiey 
pod nrem 11, 2 polami, łakami i ogrodami. 7 

12. Domów z zabudowaniem w mieście Biały 
przy ulicy Rawskiey pod urami 56 i 57 z. ogro- 
dem w powiecie rawskim woiewództwie mazo+ 
wieckiem położonych. —Uwiadamia interessantów 
że tdkowa nastąpi w sądzie tutejszym: Co do £ 
dnia 19 Listopada — Co do 2 dnia 19 Listopa- 
da — (o do 3 dnia 20 Listopada 1827 roku == 
Co do 4 dnia 1 Sierpnia 1828 roku — Co do 5, 
6: 7 dma 10 Grudnia — Co do 8, g i 1o dnia 
ii Ćrudwia — (o do i:i 12 dnia 12 Grudnią 
1827 roku. 

Wzywa ich przeto,aby,do takowey, osobiście, lub 
przez peimomocnika, urzędownie i saczególnie na to 
uimocowanego, zgłosili się, żądania swoie i wnioski 
do protokólu regulacyi podali, i w dokument 
ta prawa ich mudowodniaiące zaopatrzyli się, 
Ostrzega ich oraz, że  miezglaszaiący Się W 
terminie podpadną skutkom prekluzyi ow art. 154 
i 160 prawa o bypotekach z roku 18,8 przepisa- 
ney. 

Jeźliby właściciel nierachomości wywołaney, w 
terminie: do regulacyi nie stawił się; tenże, na żĄ- 
danie któregokolwiek z inieressantów, na karę 16 
do 50 złotych skazany zostanie, i, podług «rt. 
150 tegoż prawa, utraca wszelkie dobrodzieystwa 
prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regulacyi 
wydaną będzie, nastąpi d. 21 Grudnia 1827 i 1 
Sierpnia 1828 roku na posiedzeniu publicznćm 
sądu tuteyszego, i od tegoż dpia czas do od- 
wołania się od nieyupływac zacznie. Interessanci 
przeto, bez daiszego wezwania, w tymże dniu, 


ogłoszeniu iey obsenymi. być powinni. 
Rawa, dnia 19 Sierpnia 1827 r. 
Gromulski, Podsędek. 


